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Na nasze pierwsze spotkanie przygotowałyśmy zagadki czytelnicze.
Przeczytajcie uważnie fragmenty różnych bajek 

i odgadnijcie ich tytuły. Jeżeli nie będziecie pewni odpowiedzi,
zajrzyjcie na sam koniec. Tam znajdziecie rozwiązania, ale musicie

przeczytać je wspak (od tyłu). Powodzenia!

„Kay i Gerda siedzieli i oglądali książkę z obrazkami, w której
były namalowane zwierzęta i ptaki. Wtem, gdy zegar na
wielkiej wieży kościelnej wybił właśnie piątą, Kay zawołał: -
Coś mnie ukłuło w serce! O, a teraz coś mi wpadło do oka! –
Dziewczynka objęła go za szyję, chłopczyk mrugał oczami, nie,
nic nie było widać! – Pewnie już wyleciało! – powiedział, ale
nie wyleciało. Był to właśnie jeden z tych odłamków szkła, na
które rozpadło się lustro, czarodziejskie lustro, wiemy
przecież, to wstrętne lustro, które wszystko, co wielkie i
ładne, odbijało jako małe i brzydkie, podczas gdy to, co było
brzydkie i złe, występowało wyraźnie i każdą wadę można było
od razu zauważyć. Biedny Kay! Do jego serca wpadł także taki
odłamek. Za chwilę to serce przemieni się w grudkę lodu.
Teraz już przestało boleć, ale odłamek tkwił w jego sercu.”

„Dawno, dawno temu żył sobie młynarz, który miał trzech
synów. Kiedy zmarł, wszystko, co posiadał, zostawił w spadku
swoim trzem chłopcom. Najstarszy z braci dostał młyn,
młodszy – osła, najmłodszy zaś kota. Najmłodszy syn młynarz
nie był zadowolony z takiego podziału majątku. – To
niesprawiedliwe! – narzekał. – Gdybym miał młyn albo osła,
mógłbym zarabiać na życie. Lecz cóż mam począć z kotem? –
Nie martw się, panie – powiedział kot. Ja się wszystkim zajmę.
Wystarczy, że będziesz mnie słuchał.”

świetlica
w domu
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„Czy wszystko w porządku? – zapytał kaczy kolega, który
właśnie przepływał obok. – Tak, dziękuję – odparła świeżo
upieczona mama. – Jedno z moich małych jeszcze się nie
wykluło. Jak widzisz, to jajko jest większe niż pozostałe i
ciężko się je wysiaduje, zwłaszcza w tym upale. – Wyglądasz
na bardzo zmęczoną – przyznał kaczor. – Jestem pewien, że
wkrótce i ostatnie kaczątko wykluje się z jajka. I wtedy
właśnie usłyszeli, że skorupka jajka zaczyna pękać. Ostatnie
kaczątko wreszcie przyszło      na świat. Było to najbrzydsze i
najbardziej dziwaczne kaczę, jakie kiedykolwiek widzieli!”

„I na tym posłaniu miała spać księżniczka. Rano królowa
zapytała ją, jak spędziła noc. – O, bardzo źle – powiedziała
księżniczka – całą noc oka nie mogłam zmrużyć! Nie wiadomo,
co tam było w łóżku. Musiałam leżeć na czymś twardym, bo
mam całe ciało brązowe i niebieskie od sińców. To straszne!
Wtedy mieli już pewność, że była to prawdziwa księżniczka,
skoro przez dwadzieścia materaców i dwadzieścia puchowych
pierzyn poczuła ziarnko grochu. Taką delikatną skórę mogła
mieć tylko prawdziwa księżniczka.”

świetlica
w domu
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„ Była sobie pewnego razu kobieta, która bardzo, bardzo
pragnęła mieć malutkie dziecko, ale nie wiedziała, skąd je
wziąć. Poszła więc do starej czarownicy i powiedziała jej: -
Pragnęłabym z całego serca mieć małe dziecko, czy mogłabyś
mi powiedzieć, skąd je mogę wziąć? – Znajdziemy na to radę
– powiedziała czarownica. – Masz tu ziarnko jęczmienia, nie z
tego gatunku, który rośnie na chłopskim polu, ani z tego,
który jedzą kury. Wsadź je do doniczki, zobaczysz, co z tego
wyrośnie! – Dziękuję ci – powiedziała kobieta i dała
czarownicy dwanaście groszy. Potem poszła do domu,
zasadziła ziarnko jęczmienia i natychmiast wyrósł piękny, duży
kwiat, który wyglądał jak tulipan, ale płatki miał stulone tak,
jak gdyby kwiat był jeszcze w pączku. – Jakiż to piękny kwiat!
– powiedziała kobieta i pocałowała śliczne, czerwone i żółte
płatki. I w chwili kiedy składała ten pocałunek, rozległ się jak
gdyby wystrzał i kwiat otworzył się od razu. Był to prawdziwy
tulipan, ale w środku kwiatu siedziała na zielonym słupku
maleńka dziewczynka, śliczna i delikatna.”

„Tato, spójrz! – zawołała dziewczynka. – Ten śmieszny pan
chodzi po ulicy bez ubrania! Ojciec dziewczynki zrozumiał, że
jego córka ma rację. – Dobrze mówisz, moja droga – odparł ze
śmiechem. – Cesarz jest nagi! Rodzina stojąca obok usłyszała
słowa mężczyzny i wszyscy zrozumieli, że ma on całkowitą
rację. - Cesarz jest nagi! – zawołali. Wieść szybko się rozniosła
po całym miasteczku, aż w końcu wszyscy mieszkańcy
wytykali cesarza palcami i chichotali. – Cesarz jest nagi! –
krzyczeli, zanosząc się śmiechem. Wkrótce cesarz zrozumiał,
że jego podwładni się nie mylą."

świetlica
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UGEINŚ AWOLÓRK

HCATUB W TOK

UHCORG UKNRAIZ AN AKZCINŻĘISK

AKZCENILAC

AZRASEC YTAZS EWON

świetlica
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Nie odgadliście tytułów? Poniżej znajdziecie rozwiązania, 
ale musicie przeczytać je wspak (od tyłu). 

Powodzenia!
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